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RELACJA DLA WSK

, , " u1. Jadwiga Pryba, po mężu KESSLER, pseudonim „ 370, WISIA
2. Ur. 1.11.1925 r. Jezierce, pow. Kościerski
3. Bolesław Pryba i Wanda z d. Męczykowska 

rolnik, właściciel 15 ha gospodarstwa
4. Zam. Gdańsk 80-219

Do 1939 r. ukończona Szkoła Podstawowa i I kl. Gimnazjum w 
Gdyni. Wraz z całą rodziną (było nas 6: rodzice i 4 dzieci) w X 
1939 r. wysiedlona do wsi Huszlew, woj. Siedleckie, skąd 
wyjechaliśmy do Warszawy, gdzie przebywaliśmy do wybuchu 
Powstania Warszawskiego w 1944 r.

Chodziłam do Gimnazjum, które udało mi się ukończyć w 
czerwcu 1944 r. Przez dwa lata tj. od 1942 do 1944 r. pracowałam 
na lotnisku Okęcie, jako pomoc biurowa; pracę tę ułatwiła nam 
Szkoła - sposób na uniknięcie wysyłki na roboty przymusowe i 
kontynuowanie nauki po pracy. Mieszkaliśmy w Warszawie przy ul. 
Niecałej 10 (obok Ogrodu Saskiego).

Po kapitulacji Powstania Warszawskiego w październiku 1944 
r. wraz z siostrą Ireną nie poszłyśmy razem z żołnierzami, lecz 
z ludnością cywilną na Dworzec Zachodni, skąd wszystkich 
transportowano do obozu w Pruszkowie. Gdy pociąg stanął przed 
stacją, wyskoczyłyśmy przez okno (była noc i absolutne 
zaciemnienie). Udało nam się przeczekać do rana gdzieś w polu, a 
potem znaleźć się u znajomych w Ołtarzewie. Resztę miesięcy 
okupacyjnych spędziłyśmy w Zakopanem szukając rodziny.

Od 19.V.194 5 r. do 19.V.194 6 r. pracowałam już w Gdańsku w 
Dyrekcji Kolei Państwowych jako maszynistka, następnie od 
20.V.1946 r. do 1954 r. w Centrali Skór Surowych w Gdańsku przy 
ul. Kościuszki.
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Od października 1942 r. zapisałam się wraz z siostrą Ireną \ 
do NOW, od listopada 1942 r. do Armii Krajowej w Warszawie, 
gdzie zostałyśmy zaprzysiężone i przechodziłyśmy przeszkolenie 
wojskowe (musztra i łączność) i sanitarne z egzaminami w

kSzpitalu PCK na Powiślu i przy ul. Kopernika 43 jako^Nr 370 
W Powstaniu Warszawskim jako "Wisia" od 1.07. - 5.10.1944 r. w 
Zrupowaniu "Harnaś" sanitariuszka Kompanii "Genowefa".

W r. 1949 wyszłam za mąż za Ryszarda Kessler, urodziłam 
czworo dzieci - wszystkie mieszkają na Wybrzeżu. Od 1954 r. do 
1962 r. wychowywałam dzieci. Od 1962 r. po ukończeniu Kursu 
Prawa Pracy w Wojewódzkim Sądzie w Gdańsku pracowałam w Gdańskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym jako Kierownik Sekcji Zatrudnienia 
Pracowników Fizycznych do 1982 r., gdy przeszłam na wcześniejszą 
emeryturę.

Pracuję odtąd społecznie w Związku Kombatantów w Gdańsku, 
nadal utrzymuję łączność ze swym Środowiskiem Armii Krajowej w 
Warszawie i tam jestem członkiem.

Dane o Jadwidze i Irenie Pryba są w książce Roberta 
Bieleckiego pt. ""Gustaw - Harnaś" dwa powstańcze bataliony"
P.J. w 1989 r. Warszawa, str. 337, 338, 480 i 511.

Siostra moja IRENA PRYBA ur. 2 8.09.1924 r. w 
Jeziercach, do 193 9 r. ukończyła 2 klasy Gimnazjum w 
Starogardzie Gdańskim, maturę w Warszawie w tajnym nauczaniu w 
Szkole Plater-Zyberkówny, a po wojnie Akademię Medyczną - 
Wydział Lekarski w Gdańsku w 1950 r.
Po jej ukończeniu wyszła za mąż za inż. Antoniego Świątkowskiego 
i wyjechała do Warszawy, gdzie pracowała w Szpitalu Dziecięcym 
przy ul. Litewskiej jako pediatra-onkolog. Następnie przez 6 lat 
była prof. i kierownikiem Kliniki w Jos - Nigeria. Po powrocie z 
Nigerii w r. 1988 przeszła na emeryturę pracując społecznie w 
Światowym Związku Armii Krajowej w Środowisku "Gustaw-Harnaś", 
aż do nagłej śmierci 19.9.1996 r. Mieszkała w Warszawie, 
pochowana została w Grobowcu rodziny Świątkowskich w Warszawie 
na Powązkach.
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Oprócz odznaczeń państwowych obie mamy Warszawski Krzyż 
Powstańczy z 1982 r.

Mój 12-letni brat Zdzisław Pryba ur. 1.7.1932 r. w v 
Jeziercach brał także czynny udział w Powstaniu Warszawskim; 
mamę zabrano już w pierwszych dniach Sierpnia z domu przy ul. 
Niecałej 10, brat nie miał możności spotkania się z rodziną i 
gdy znalazł się na ul. Długiej, był najpierw gońcem - łącznikiem 
a po zdobyciu karabinu - strzelcem, pseudonim "Czarny".

Brał udział w patrolach, przy obsadzaniu barykad itp., 
przeszedł kanałami do Śródmieścia i tam bronił powtańczych 
placówek. Poszedł do niewoli niemieckiej jako ranny żołnierz 15 
pp AK płka Franciszka Edwarda Pleiffera - "Radwana".

Pisał o tym prof. dr hab. Damian Tomczyk, oraz w książce 
"Dwunastoleni obrońcy stolicy" inny pisarz, niestety nie 
posiadam jej.

Byliśmy wychowani w rodzinie patriotycznej, Mama nasza 
Wanda brała już udział w Strajku Szkolnym, gdy zabraniano mówić 
po polsku w Zaborze Pruskim w szkole: Wąglikowice pow. 
Kościerzyna w latach 1907-1910.
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. -Wpłynęło dnia — :—Łl— 
L J ł

^ Pofr) /

Fundacja Archiwum Pomorskie 

Armii Krajowej 

T o r u ń 

ul. Wielkie Garbary 2 

Pan mgr Tomasz Chinciński

Szanowny Panie!

W odpowiedzi na pismo dotyczące uzupełnienia mej pierwszej relacji opisuję tak 

jak pamiętam:

a) Należałam do Związku Harcerstwa Polskiego w latach 1936-1938 tj. w 5 i 6 

klasie Szkoły Podstawowej w Gdyni.

b) Przysięgę ode mnie i mej siostry Ireny odbierał w r. 1942 p. por. Tadeusz 

Maciński ps. „Prus”, nr 3097, w październiku 1942 r. - nazywało się to: Narodowa 

Organizacja Wojskowi Kobiet.jNajniższy szczebel stanowiły kobiece piątki, 

numery kobiet zaczynały się od 1000 w dół, u mężczyzn od 1000 w górę. Kobiece 

piątki łączyły się w zespoły, te z kolei w zastępy, następnie już w chorągwie - jak 

w harcerstwie. Wszyscy członkowie musieli przejść normalne szkolenie 

organizacyjne.

c) Od 4.11.1942 r. nastąpiło włączenie NOW do Armii Krajowej, a w XI 1943 r. 

dokonano reorganizacji dalszej - kompanie otrzymały nazwy od imion kobiecych, 

my z siostrą zostałyśmy u kpt. Ludwika Gawrycha „Nr 1944”, batalion otrzymał 

nazwę „Gustaw”, a kompania „Genowefa”, którą dowodził Nr 1782 - por. 

„Marabut” - Mieczysław Ciopa. Po jego śmierci w Powstaniu 5.VHL1944 r. -

p. por. „Marcin” Bolesław Kostecki, zastępcą st. Sierżant kompanii Marian 

Berdycki „Nr 1275 - Turek”. Praca w organizacji to musztra i szkolenie sanitarne, 

oraz roznoszenie gazetek do domów (adresy trzeba było dokładnie zapamiętać -
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żadnych notatek). Siostra Irena szkoliła się także w Podchorążówce oraz woziła 

kilka razy pocztę do Krakowa.

d) W dniu 1 sierpnia 1944 r. moja siostra Irena (która już od 29.VII.1944 r. była na 

punkcie kontaktowyn^przyszła po mnie do domu niosąc złożone nosze, razem 

więc wyruszyłyśmy do punktu koncentracji skąd miałyśmy przejść na Starówkę 

do baomu „Gustaw”. To niestety się nie powiodło, wobec czego całą czwórką 

sanitariuszek różnymi przejściami dotarłyśmy do ul. Kopernika, my dwie 

zostałyśmy skierowane do małego punktu sanitarnego przy ul. Tamki - do dnia

4.V in.l944 r. W dniu 5 sierpnia zginął dowódca kompanii por. „Marabut”, wtedy 

zostałyśmy skierowane do kompanii „Genowefa”, która została zakwaterowana w 

Towarzystwie Kredytowym Ziemskim przy ul. Czackiego oraz na rogu ul. 

Czackiego i ul. Traugutta w budynku K.K.O Jako patrol sanitarny chodziłyśmy 

odtąd na wszystkie wypady - ja z siostrą Ireną w jednym składzie, obie siostry 

Choynowskie w drugim. Nowym dowódcą batalionu został por. Marian Krawczyk 

„Harnaś” i od tej pory zgrupowanie nazywano „Harnasie”. W budynku K.K.O. w 

małym pokoiku w archiwum zrobiłyśmy sobie posłanie z wielkich ksiąg i tam 

przez miesiąc „mieszkałyśmy w czwórkę”. Obok były łączniczki i chłopcy czyli 

żołnierze - powstańcy. Na akcje szło się różnymi przejściami: ogrodami, 

piwnicami lub skokami pod barykadami, my zwykle na końcu grupy z noszami. 

Byłyśmy więc w akcji opanowania Szkoły na Walicowie, akcji przy ul. 

Grzybowskiej, przy barykadzie na ul. Ordynackiej itp. Wiele dni trwało 

zdobywanie Kościoła św. Krzyża oraz Komendy Policji przy ul. Krakowskie 

Przedmieście 1. Ja w wolnych chwilach byłam u szefa Kompanii przy pisaniu na 

maszynie (meldunki, różne zestawienia, przedłużanie ważności legitymacji A.K. 

itd.). Od 31 sierpnia miałyśmy również dyżury przy ul. Wareckiej przy 

wyciąganiu powstańców z baomu „Gustaw”, którzy ewakuowali się ze Starówki 

do Śródmieścia kanałami. W tym czasie rannych nosiłyśmy do szpitala przy ul. 

Jasnej - róg Świętokrzyskiej i stąd to zdjęcie, które przesłałam. 10 września 

1944 r. część kompanii przeszła podkopem przez Aleje Jerozolimskie na ul. 

Kruczą i Mokotowską skąd chodziłyśmy na patrole w rejonie Instytutu 

Głuchoniemych. Ostatnim dniem walk był dla nas 29 września, a pracą codzienną 

było noszenie wody ze studni pod ostrzałem, gotowanie codziennej kaszy, którą 

jadało się raz dziennie z cukrem - tylko to udało się znaleźć.
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e) Teresa i Maria Choynowskie pochodziły z Warszawy. Teresa chodziła wraz z 

siostrą moją Ireną do Gimnazjum im. Plater - Zyberkówny. Razem robiły maturę 

w 1944 r. na tajnych kompletach. Obecnie Teresa pracuje nadal na część* etatu w 

Telewizji Polskiej, w dziale technicznym.

Nie byłyśmy aresztowane; po kapitulacji Powtania wybrałyśmy wyjście ze stolicy 

wraz z ludnością cywilną, a nie wymarsz do obozów jenieckich, chciałyśmy 

szukać rodziny, od której przez okres walk nie miałyśmy wiadomości. Jedynie 

brata Zdzisława spotkałyśmy przy włazie na ul. Wareckiej gdy wychodził z 

kanału po walkach na Starówce. Brat miał 12 lat i był dumny z bycia 

prawdziwym żołnierzem. Uważał, że pójdzie do niewoli wraz ze swoim 

Oddziałem, a był to „Chrobry II”.

Wcześniej, przed Powstaniem nie wolno mu było nigdzie należeć, ojciec pilnował 

swego jedynego syna i nie pozwalał, a teraz mógł sam o sobie decydować. 

Niestety wrócił jeszcze gorzej poraniony i bez prawej ręki.

Z poważaniem

Jadwiga Kessler

(p,b
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- A7_ F-1.?1A" _
pseudonim y

Warszawa
O k rę g i dzia łan ia

10.1942-10.1944 N.O.W.-A.K.

Powstanie Warszawskie 

komp. GENOWEFA

baon GUSTAW
Przydzia ły

sanitariuszka-łączniczka
Ostatni stopień w A K

Ś w i a t o w y  Z w i ą z e k  

Ż o ł n i e r z y  

A r m i i  K r a j o w e j

JSX
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F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  ARMI I  KRAJOWE.

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. W IELK IE GARBARY 2 • TELEFON 65-22-186  
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 10901506-4675-128-00-0

& IV

Pani Jadwiga Kessler 
80-219 Gdańską al , Zwycięstwa

Szanowna Pani!
Dziękujemy za przesłanie do naszego Archiwum relacji z Pani 

działalności konspiracyjnej w Warszwie , Jest ona jednak nie 
wystarczająca dla potrzeb Archiwum. Prosimy o przysłanie nam 
uzupełnienia relacji. W szczególności interesują nas następujące 
kwestie:

czy należała Pani przed II wojna światowa do Zwiąsku 
Harcerstwa Polskiego?

iw obecności kogo była Pani zaprzysiężona? - Pani przydział 
organizacyjny ( nazwa i kryptonimy komórki )

nazwiska Pani dowódców - jaką funkcję Pani pełniła w AK w 
okresie od XIi94£ do VIIi944?
- czy może Pani êpi-s-arć bardziej szczegółowo opisać swój udział w 
powstaniu?
- na fotografii obok Pani sa panie: Teresa i Maria Choynowwskie.
Czy mogłaby Pani napisać o tych osobach notatki biograficzne?
- Czy mogłaby Pani bardziej szczegółowo przedstawić okoliczności 
aresztowania ?

Prosimy o podanie informacji o działalności konspiracyjnej 
Pani siostry Ireny i brata Zdzisława,
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y k i t ,, F U N D A C J A
f i  A R C H I W U M  POMORSKIE:  ARMI I  KRAJOWEJ

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. W IELKIE GARBARY 2 • TELEFON 65-22-186  
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 10901506-4675-128-00-0

ldx

Szanowna Pani 

J adw i q a Kessler 
A.1. Zwycięstwa 34m 4 

80-219 Gdańsk

Szanowna Pani i

Bardzo dzi ękujemy
ciekawego uzupełnienia relacji o swojej

Liczymy na Pani dalszą współpracę.
w y r a z a mi s z a c u n k u

;a przysłanie do naszego Archiwum 

łuż ta i e ko nspi racyj nej.

Dokument a 3. i sta 

mgr Tomasz C hinci ński
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f u n d a c j a
Archiwum Pomorskie Armii Krajowe)
u l .W .G a r b a r y  2,tel.65-22- 

87-100 TORUŃ

T o r u ń  £ 7 .  i  £  , i  9 9 9  r .

l # d z # 3 5 7 3 / P 0 M P / 9 9

Szanowna Pani 
Jadwiga Kessler 
Al. Zwycięstwa 34 m. 4 
80-£14 Gdańsk

Szanowna Pani!

Bardso dziękuję za przesłana dokumenty dotycząca 
walki konspiracyjnaj śp, Zdzisława Zbigniewa Pryby-Pani Brata, 

Do podziękowań pozwolę sobia dołączyć następną prośbę;
Otóż nasze Archiwum posiada bardzo krótką relacje o 
konspiracyjnej działalności partyzanta należącego do Tajnej 
Organizacji Wojskowej "Gryf Pomorski" i noszącego nazwisko Pryba 
Stanisław. Zbieżność nazwisk pozwala mi mieć nadzieje, że może 
to Pani krewny. Stanisław Pryba urodził się w i9i5 r. w Hucie 
pcw.chojnicki; zginął w Stutthofie, Jeżeli nie sprawi to Pani 
kłopotu, to proszę o odpowiedź, a także o dołączanie 
oryginalnego zdjęcia śp,Zdzisława Pryby, bowiem zamierzeniem 
Fundacji jest wydanie kolejnych tomów "Słownika biograficznego 
konspiracji pomorskiej"i dobrze byłoby, aby takie znajdowało s i e  

w dokumentach.
Łącze bardzo serdeczne pozdrowienia i

najserdeczniejsze życzenia zdrowia w nowym £000 roku.
Z poważaniem .. .......

dokument a ł i s tka Fundacji Archiwum 
Pomorski e AK. w Toruniu
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Archiwum Pomo« 22.a86 Toruń

y u k
e o o o - o i - 1 7

Pani
Jadwiga Kessler 
Al.Zwycięstwa 3 4 m. 4 

80-219 Gdańsk

Szanowna Pani Jadwigo!

Serdecznie dziękuję za list, a także za bardzo 
interesujące zdjęcia 3p.Zdzisława Pryby. Dokumenty przez Panią 
nadesłane umieściłam w teczce zatytułowanej nazwiskiem Pani 
Brata, która w naszym Archiwum otrzymała sygnaturę H- 1082/1766.

Mam, do Pani jeszcze jedną Prośbę: Otóż w naszym Archiwum jest 
dział, w Którym gromadzi się z całej Polski relacje Kombatantek 
służących nie tylko w Armii K>ajowej i aby je zjednoczyć, został 
powołany Memoriał Genarał Marii Wittek. Prosiłabym, aby Pani 
zapoznała się z jego działalnością i ją poparła. Do mojego listu 
dołączam list koleżanki, która zajmuje się działalnością 
Memoriałti.

ł-ączę bardzo serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia.
Z poważaniem . . ...........

El 1 a Skerska 
dokumentalistka Fundacji APAK 

w Toruniu
P.S. Bardzo żałuję, że nie odwiedziła nas Pani, będąc w 
Inowrocławiu. Jak się Pani czuje po powrocie z sanatorium'?

£-5£l-S£9fr-9098S£ MN n iN O i lO i  M  1 V IZ a a O  II A M 01 A a 3H > l  >INV9 D I S I O d O l l S I M  :O i N O »  
IZE-8 I N O d 31 31 . LZ AdV> l3 ld  l f l  . N O N O !  0 0 l ‘i 8  . l f O V a N O d  0  8 0  18
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